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Prawdopodobne wyniki plebiscytu.
h!;fa etraltialnego mgraniczsnla Śląska.

łO N A R  ilAW . I O sta teczn y  w y n ik  g ło s o w a n ia .
.Serasacyjm dytai&sya. —  ‘U oyd George 
myśli o wyccKfan*u się z życia ipo-Łityc/ne- 
gto. —  Szkockie pochodzenie. —  W łaści­
ciel i kierownik Hurt żelaznych. —  Eks- 
■ptert w  siprarwach cel odhronnycżi. —  
Świetny gracz w  suita1. —  Golf a zdol- 
irsos'i ipolityiczroe. — Życfc  ł/ozbawfsoirc 
nomantyzmu. — WJaśctwoiścfi wyimorwy 

Bottar-Larw^a. t

Loudyn, w  marcu.
Dymisya B otor LarWa, przywódcy par- 

tyi unianśsrtyczne!] 1 głównego przedstajwScie- 
la argiekiileii Î zlby raiż&zefj, wywołała w  ko­
lach rządowych ogromnie przykre wrażenie. 
Lloyd George, <czytają»c w  Izbie fet, zaiwia- 
daftrt^ący o- dytulsyd, tółkakrutii e ze wzru­
szenia przerywał czytanie, w  końcu zaś 
gicts tTwiązJ Tttu w  gardle i presmSer złamany 
padł na foitel. Jak doniosły dziemrfki amgiel- 
stkfre, Lfioyd George oikreśitt dymasyę Bnnar 
Larwte jako dętk i cios <lła rządu angleftsŁtego-; 
ood pierwsze®?1, wrażeniem dotJa'1 nawet, że 
uziuie śnię tak za użoaij ciężkimi warunicami 
życia; oołitycznego, że najchętniej} sam w yco ­
fałby się zeń.

Lecz mfełyikio w  sfe?’aoh rządzących | talk- 
zte wśród Indnośd dylrrfeya (Bomar Law*a 
iwywoiała mieawykłą sensacyę, test om bo­
wiem jednym z najpqpula' nefsczych mężów 
stanu.

Urodzony’1 w  r. 1858 w  Nte^oiunswilk w  
Kanadzte pochodź? on z rodu szkockiego. W  
Szkocyi też spędzi! większą cześć swtego 
życia, użeurf 'sfię także ze Szkotiką. Do parła- 
hientu Wfefiktej Brytanii wszeriJ jako p.ized- 
stawiriel Criatsgm^a i Już p ie rd z ą  swią mo­
wą zwróci} na siebie ogólną uwagę. W krót­
ce zosfal sekretarizr-iiri parlamentarnym w 
nw^sterymm ifiandlliu. Dzięki swym praktycz­
nym dośw:?td(cze.iiom, nabvtvra na sterrcwi- 
ikiu szeła dwóch hut żelaznych i przewodnL 
rzacegc Iron Trade Asisodation w Glasgowte, 
stelo mu się skloteć Cham-berlain/a do 

T)alszy ciąg *”* tronie '2-zip*

Warszawą, 24. „laroa.
(Telef.) (m) Z dobrze poinformowanej strony 

doclrwlzą wiadomości, źe ostateczny wynik głoso­
wana na Górnym Śląsku przedstawia s ą jak na­
stępuje: W  ośmiu pow.atach o większości polskiej 
padło głosów:

Powiat: za Polskę:
Wiellre Strzelce 2312)
Pszczyna 49989
Rybnik 48905
Bytonr. wieś 63001
Bytom miasto 10085
Gliwice wieś 25255
Gliwice miasto 8558
Katowice wieś 66047
Katowice miasto 3893
Huta króldwska miasto 10766 
Lubliniec miasto 11 04
Tarnowskie Góry 27998
Zabrze 43232

Natomiast w ośmiu powiatach 
niemieckiej padło głosowi

Powiat za Polskę
O pjle miasto 1 ll9
Opole wieś 24804
Koźle 16701

Za Niemcami 
22433 
18037 
25795 
44302 
30001 
18096 
32021 
52837 
22756 
31850 
15300 
17002 
45215 

o większości

za Niemcami 
2820 

56069 
69o40

Kluczborek 1779 43230
Głupczyce 254 55684
Racibotz wieś 17954 21039
Racibórz miasto 2220 22257
Oltś.io 10794 22745

Do drwili, kiectj ustalono powyższe cyfry, 
ibrak (jeszcze jest urzędowych danych co do 6000 
głosów. Wedle dotychczasowych wyników na dh 
lym utuszarze Górnego Śląska miało się oświad­
czyć za Polską 470.000, za Niemcami 680.000. W  
tej liczbie mieści rię cyfra 180.000 Niemców etn> 
grantówi, którzy gł sowali za Nientcamfi. Stosu­
nek gmin w głosowań’u Niemiec do Po4sja przed­
stawia się fok nashmuy.:

za Polską za Niemcami
Wielkie Strzelce 72 gmin 48 gmin
Pszczyna 103 „ 10 „
Rybnik 1C5 „ 10 „
Bytom 15 * 5 ,
Głupczyce 88 „ • 12 ,
Katowice 24 7 .
Lubliniec 41 „ 40 .
Tarnowskie Góry 40 , 4 n
Zabrze 13 w 4 -

0 ‘nliczenia w Innych powiatach nie sę je­
szcze ukończone.

P rz y p u s z c z a ln e  r o z g r a n ic z e n ie  Ś lą s k a .
Wiedeń, 24. mrrca.

(T ę p . )  (G ) „Temps ,. OiTiawiaiac wynik 
plebiscytu, oświadcza, że we Fraoryi panuje 
przekonanie, iż Ntemcy zażądają 'pozostawie­
nie ian całego O yrnego Śląska, ptmteważ po­
trzebują obszaru przemysł owego dla swoich 
przyszłych zibrcień. Dztennik dodaje, że grar- 
n)'ca poi!isHco-n(:emifectka na Górnym Śląsku bę- 
dżie biegła pi-zyęiuszczatoje od Koźla dó Kra- 
stńc, wżcflóS brzegu Odry, ą następnie gra­

nica ta s^-eruje się na wschód Hi U leśno 
Prz\ ustaleniu granicy decydującym będzie 
*ryvśk  plebiscytu w gminach, a nie wynik w  
kilku centrach miejskich ze swoją ludności* 
napływową.

Wiedeń, 24. marca.
(Tdef.) tG) Lrzieniiiki donoszą z Paryża, 

że Górny Śląsk będzńe podktetonte a graiUc^ 
slau-owić będżte rzeka Odra.

Pr zygotowanfa niemieckie do fjowstan’a.
Sosnowiec, 24. tri?rca.

(T ele f) (G). Z Bytora;a donoszą z dobrze po- 
Imormowartego źródła. Is począwszy od Opola na 
półnpeny wschód Po pow.at kluczborsk, a na 
południowy wschód po powiat' gliwicki rozm esz- 
zzone silne erupv Heimaistreuerów i Reicbs-

wehw, które nielegalne przyjechały z  errjgr.®- 
lami niemieckim. Widocznie czeltają one t,9 
rozstrzygnięcie Redy ambasadorów, a w  chwili 
gdy wynik ten okaże się niekorzystny dla Ke- 
miec na -dacie hasło urządzą generalne powstanie.
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■w^Trowadzeiiła cła ochrami ego. Odtoyd Bcrar 
Law  uważany był za etosperta w sprawach 
da oehrcmago i ildkroć sżlo o krytykę sy­
stemu wolnego handlu, stawał z ramienia 
party i swej dto waflki

Dcłwicńp ludowy ipłizytśłśt^e porwodzerle 
Bonar Lasw‘a w życht poKtyczinem faktowi, 
że jetet -on św :efenyim graczem w  g a la . W  do­
wozie tym kryje się ziarnko prawdy. 
Wszyscy wybito! mężowie współcześni są 
igtólferamii: Asqu«th, Lloyd Ge\)rge, BatfouT,
i nowy prezydent Starów Zjedr.oczomych 
Harding; przętarwaie natormast, Walter Lang 
i Ausffitr Clialrrłberiajin, <n:,e uprawńagący tej 
szkockie? gry narodowej, nąe uchodzą za wy- 
bifsnych 'rmjżów stanu. Bo też gra ta wymaga 
nadltucMcieij prawie cfler.pl rwcśd i wytrwało­
ści oraz jńezrażatłia się ciągłymi przeciwno­
ściami, a władnie te .same zalety potrzebne są 
v/ grze pc^tyczimj. Bcmr Law gra w  golfa 
codziennie bez względu na temperaturę i po  

,godę; HnfTtdząicy1, zrezygnowany, . inaastnudzie- 
nfie ofbdhodizi swe pole, irie spuszcza z oka

swej pRM I wytrwale zdąża do swego crfu: 
zupełnie jdfc w  życiu politycaneuL

Życie Bc,nar Laiw‘u nie miaio w  sobie 
momentów romantycznych. Nigdy jaJk Lloyd 
Geonge nie biegał boso i głodno po ulicach 
swej rbdzńrancj wstorfci; rwe urnknął Jak Cłrar- 
ctell jalko jeniec z  mewoli u Burów. Nfie od­
znacza sfie też nfezwyklą powterzdiowno- 
ścią. PodhiodzJS z rodziny zatmożnej i zyskał 
już w  iriłcdym wieiku ifezawtlstfosć. VA 4ki 
•swój majątek w.jkuł z żelaza, a mowa jego 
p rzy pocili na. pad wrgiłędan precytzya, mone­
towi. wyratobtaiścffl, sfiły i bezJitasnaśoj —  ude- 
rzemfe mtata. Bonar Law  umie być gnubiań- 
śk i Gdy pochwyd przeciwnika w  swe 
szpony, nie wypuści go. aż go nte tamfeffldży. 
Gdy chce wyfK^yiedzśeć waiźmy argument, 
cofa się wstecz i nic przerywając torowy po­
chyla się wprzód, by wyrzucić go z większą 
siłą. Obraz ten również przywodzą na pa­
mięć kolby i sztangl, lśniące, nieczułe żelazo 
i pracę w  hali maszynowej.

Sowdapia wchodzi na drogę kompromisów.
Znamienna enuncyacya Lenina.

Lwtin _  prawfomcein bolsźew®. —  Zwrotny punkt w  ustroju bofc/ewfckiji*. — L u  Aa przyznaje 
się da błędów. — RoSya odegra w Europie rOłę szpital® zaraź tury clę — Kon?evsmość Uawiązania 
stoowików z całym światem. — Zmiana pofltykiwjziględejtt wioścókt — Paneaz z rekwteycyam ! — 

Podatek Chlebowy. — Jedfcntf© system ustępstw może uchronię JtowctepSę od katastrofy. —
Kapitulacja proletaryatu.

Lwów. 24. marca. przemowie, są żywotne i zostaną naprawdę wpro-
W  jednym z ostatnch numerów sowieckiej wadzone w życ e, to mogłoby to oznaczać 

gazety „Krasnaja Zwiezda1* (Czerwona Ow azda), punkt zwrotny
który przypadkowo wpadł w nasze ręce, znaj­
duje się pełny tekst nadzwyczajnie ciekawego 
piicmówienia jednego z  władców sowieckiej 
Rosyi, Lenna, przemówienia, mającego zasadni­
cze przełomowe znaczenie dla idei bolszewdcmu, 
a wypowiedzianego na ostatnim Zjezdzie komu- 
netów w  Mosk'.ve. lak wiadomo, zjazd ten odbył 
się już po wybuchu buntu ki-onsztadzkiego. Le­
nin, w przeciwieństwie do drugego przywódcy 
sowietów, Trocktogo, zajął na zjeźdze stanów - 
sko umiarkowane, stając nejako

*w czele prawego skrzydła zjazdu.
Jeśli zasady, z któremi I.en:n wystąpił w  tej

JAN STUR.

0 TWÓRCACH 1 TWÓRCZOŚCI.
(Garść uwag).

L

Poeta nie jest, jaikfcy się zdawało, Interesują­
ca maszyną do pisania.

i nową epokę w rozwoju jde bolszewickiej.
Przedewszystkr&m niesłychanie znamenny 

jest fakt. iż Lenn w  mowie tej po raz pierwszy 
•miał odwagę przyznać się otwarcie do 

całego szeregu błędów 
w  państwowej działalności ooecnero rządu so  
'weckiego. „Jak nczy doświadczenie — są słowa 
Lenina — naszym gruntownym i fundamentalnym 
błędem była chęć nreliczesn a się z żydem innych 
państw i formami ich bytu guSyodarczo-ekono- 
■miczwego. oraz państwowego. Lhcitdiśniy przebu­
dować qały fiwSat na nowych, rewołuoyjnfe komU- 
rfstyczaycfe ipodlsiąwateh ? zupełne nie tając się

jego życia. Słusznie. Albowiem: podstawy nasze 
są równe. Różnimy się tylko wierzchołkami,

*

Jeno w  chwilach ,,najwyżs2>egc napięcia" 
przebija się prawdteiwe ^ja“ człowieka, substan- 
cya: tęsknota za czemś, woła (ku czemuś (auall- 
ta;), nie przyćmiona akcydensem: mniejszym, 
łub większym stopniem m  słabości tub siły, czyli 
onej woli ilością (ęuantłtas), którą wspomaga, lut) 
hamuje „faktyczną** reaKzacyę zamysłu.

Kościół Ikatetidrf, «znający grzech mjiśB. 

Lodzie przeciętni*^ to ludzie, nie doznający

Dustoiewski .jako poeta, Dostojewjdci jako 
człowiek. — Danbe jako .poeta, Dante jako czło­
wiek, etc. eto.: nonsens! *

W  tych wypadkach i wc wszystkich analogi- i:'1(̂ dy stanu t;aywy»szegt> napięcia człowiecze li­
cznych: człowiek i poeta tworzą nieodłączną od stwa, .fcłóreiffo uaewr.ętrziłientem jest — ofodk uae- 
eJebie samej tożsamość. A raczej: poeta jest na-. ̂ d ^ d e ń  innego rodzaju dzieło sztuki, 
zwą ipewnej fa-zy, pewnego napięcia człow'eczeń-| ♦
etwa w dandi jedn-stoe: napięcia najwyższego siij Jmio w  stanie onym są ludzie, którzy ®o do- 
jKydncznych, (kiedy to dana jednostka znajdUSie ^nają w pełni swych sil psychicznych =  władz u- 
się nâ btiżej dobiba, prawtdy i piękna. (Dz:«ło Sz‘u- mysłowych — odipojyiedzialnej świadomości: Czy 
ki jesl jeno u z ewriętrznii eniem tiego stanu). 1 tylko ny jC}j w momentach poza tym stanem równają 
nieliczna garść łudzu jak św. Franciszek lub SpL sję czynom ludzi ,prz»ciiętnyicb, dokonańych w mo 
uoza, potrafiła conajmniej walną część swego ży- 1 juntach peniżej przeciętnej pełni si!ł umysłowych. 
aa. przetrwać 1 enem naibryższemi napięciu. U 5  ̂ czynami mniąj lub więoei niepoczytalnymi, a 
innych następuje rozluźnaen e, depresya, reatkeya (,em samem mniej luib więcej nieoitłpowiedzial-
częstokroć wprost proporeyonaina do akćyi, talk, ńymu __
że twórcy cudownie pięknych, dobrych j prawdzi- ^
wych dzieł Sztutki grzęzną chwilami w zbrodwi
htb świństewku. Rzecz pTcfcta, że uwzględnić ten fakt jak naj-

»  zupełniej można jeno w dziedzinie czystej teoryi:
\>cen etycznych całokształtu życia i prstępków 

Jeden z wielkich judft-i-ip'atów (nazuńska nie poszczególnych: Słowackiego lub Byrona, Ver- 
pomnę; czy aby nie Goethe?) ęzekł. że człowieka łaine‘a czy Brzybyszew^k-iega W  dziedzinie praik- 
natfeży mierzyć najwyższy, a nie najniższą diwfilą i tycznej współżycia społecznego wir/ón ten fakt

x tern. że państw* te nie dofn»ły Jeaaaae do tece*
1 ie  sami Jed,i| uio jeetośmy w OłOżmoścl zmycję. 
żyć burżuazyi caże@o świaia.

Wobec wrogiego stanów ska niemal wszyst- 
kćh sąsiadów Rosyf — mówi. dalej Lenin — 
Jesteśmy w położenie zarażonych I kołowatych 

od cuLgo świata, a okrążonych n erczerwalnytn 
pierśc;t;ńem wrogów.

\V-;>bec tego należy sobie postawić pytanie, 
czy wypadg nam naszą rewolucyę przemienić na 
rewolucyę światoy/ą i stać s ę zwycięzcariii, .czy 
też udusić Ją w  czterech śćanach naszego do- 
browolnie otworzonego przez nas obora koncen­
tracyjnego dla całej Rosyi. Otigwrwfcrfź n*oże być 
fydco le^na a utJajKrwfckr przerwać ten łańcuch i 
na^rązac stoGKUKl wizajamnc z  zachodnieW pań 
stwffinŁ . ,

Rozwi jając dalej swe myśłt, broni Lenin za­
warcia układu handlowego z Anglią i iuneml pań­
stwami, wydań a kcncesyi w różnych zakresach 
przemysłu, motywując szeroko niezbędność tego 
etapu w  dalszym nozwoju komunizmu.

W  inn&m mejscu tego długiego przemowier 
nia, nieoświetlonego jeszcze dostatecznie w  na­
szej pras ę (tu i ówdzie cytowane wyjątki z tej 
mowy nie oświetlały jej dostateczne) należy 
zwrócić uwagę na zupełny przewrót poglądów 
Lenina na stosunki władzy sowieckie} do wsi i 
włościan. W  adorao jest, że rząd obecny nary s* a 
sę rządem włość ańskim I robotniczym. Otóż, 
Lenin przyznaje, ze jeśli idzie o włościan, to 

.tiarze karty sq pobłke", 
nie potrafiliśmy zdobyć symputyj i ranfarfa wsi, 
gdyż chłop rosyjski nie doszedł do tego stopnia 
rozwoju, aby mógł zrozumieć nasze poglądy na 
swoją rolę w życ u państwowem. To nasze zaśle­
pi w 'e  obffuje w smutne skutki i doprowadziło 
nas do obeotr&gcj, okropnego położeni® aprowrzar 
cyjnego: hraku chleba, zbożz i opału, 0 0  znowu 
sprawia, że słabsi szukają ratunku przed okrop­
nym. warunkami żyda w kontrewolucyjnych 
bontach.

Dalej wyjaśnia Len m dokładno i szczegółowo 
błędy ń braki zastosowanego przez rząd sowiecki 
systemu ciągłych «ekwtoycy8 ziboża, które łak- 
tyczn e wywołały katastrofalny stan, gdyż chłopi 
ai’e tykają z emi, jakgdyby w tnilczącem porora- 
mienin p< ugnęli całą Rosyę wymorzyć głodem. 
W  tym kierunku Leniw proponuje zrzec się zupeł­
nie dotychczasowych zasa )̂ gospodark i

mieć jeno wagę okcłiczności łagodzącej. Winien ^ 
jednak mieć. ((Np. sprawa Wilde‘aj.

♦
Kto kocha dzieło moje. ornie kocha; Seto mnie 

nie kocha, nie kocha dzieła megoę
♦

Poeta — już za życia niekiedy — zmfetća sH 
w pomnik kamienny, który stoi w czas nocny na 
placu opustoszałego miasta: — sam.

Geniusz nigdy nte ma tafentu. V ■ \  ‘ ,
♦

Dowód diżwiękowo-słijchowy; Jakież Stmtesz
nie brzmi: „Homer, Szctospir, Midóewtoz mkdł ta­
lent V

'*
Talent mają wieczni debintandL,

*
Życit Jest za śmieszne, by płakać, ta  powa­

żno, by się anuać: stąd "żutonady w oragedyach. 
(Szekspir.)

Łatwiej pisać prozą niż wierszem. Stąd trud­
niej pięknie pisać prozą, wż wienszam.

Wiersz posiada itnaoentnle pewne 
(rytm, Tym n. p.), które skracają drogę, daielącą. 
najlichsze jego exempium od poezyi; jak długo mu 
siełiśmy azekać, by po nieskcóczonym szeregu 
.jcfobrych", a jeno miejscami — pięknych powieści 
ukazały się „Żywe kamienie" Berenta* pierwszy 
przykład polskiej prozy powieściowej, będącej od 
pierwszego do ostatniego stową poezyąj

(Dok. nast.)
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N A D E S Ł A N I ? .

'm c h m i m I  wiosenny rozpocznie w poniedziałek 28. b. m. godz. 8 wieczór WIELKI WIE» 
m f l n u i o l  CZÓR TANECZNY (komplet wiosenny w przepięknej dużej sali .Ecole de Danse* 

Im * Ir 'W i l i  Ossolińskich 10. Strój wizyt. Zaproszenia Ula obcych w dniy wieczoru przy kasie.
'  10510

ir9t.oąć z jsrogromu sowbckiiego reŁwizycye,
7.aprowadiiaiąc w to łtiiejscs t. zw. podatek chle­
bowy, który wszyscy rolnicy będą płacić in natu­
ra, stosownie do rozmiarów i rozległość, ich 
roli.

Omawiając dalej w'ele innych powabnych 
kwestyi, będących na porządku dziennym teł kon- 
iaremcyi, wszędzie n e.nal oświadczał S'Q Lenin za 
:.istę;pstwarty dla różnych ster społecznych, ■udo­
wadniając,, żo jedyisfte taki system może zachować 
Obecny r£ąd 0d rozbiła s&e (wśród fal Ixc0acegi. 
r.jorza ibeżadu v olewia.

N  e trzeba dodawać, że przemowa Lenina 
wywołała na zjeździ e całą

biatzę krytyk, 
ze strony zwolennków drug ego wielkiego leade- 
a Rosyi bolszewickiej, Trockiego. Głównym moi go raju’".

tyw.em ich zarzutów było, że nowy ^rogram I e- 
ninacto

^upema feapiltulscya proJetaryatd
przed systemem bui zuazyjnyra, co jest bez 
względnie niedopuszczalne.

Po burzliwej dyskusyi jednak, jak wiadomo, 
zwyciężył ostatecznie umi&rko wany program 

Lenijia
olbrzymią większoś-ćą głosów. Czy oznacza to, 
iż w realn en, życiu botszewokiej Roby i należy się 
spodziewać w najbliższej przyszłości nowych 
form budowy społecznej, czy w  'stocie rezolacya 
Lenina stworzy nową epokę, trudno osąozić. 
W  każdym razie można się spoda ewać, że to 
pierwszy wyraźny krok do odczerwietiienia Scw- 
depii, który w dalszym cwym rozwoju może 
zmi enić gruntownie wygląd obecnegu „czerwone-

Równe jaKo punkt zborny wymiany jeńców.
Korzystając z i®>r2 ejineg'o zapro­

szenia Dtwa Punktu wym iary jeńców 
w  Rórw^em, v spółjpraoorwmśk nasz 
(— rwicźL udał się na miejsce, by nao­
cznie zobaczyć, jaik odbywa się w y ­
miana jeńców j jairego przyjęcia do­
znają ridtdi jeńcy ina zieiui polska*

l wów. 21 marca.
Wier <dhĉ ;c zarzpcić tradycyii, a równo- 

cześńia nie chcąc się naiazać na eoitet faitu- 
:\isty, starylm zwyczaje m wspomnę coś nie 
<.bś o  podróży i o samej miejscowości, zanim 
j.rzcjdę do seałra izeczy.

Ótóz podróż do Równego odbywa się 
i|k$ś. f j g l ą c S k i p .  to ięąt 2jwpe$n-e dcsłou-

iry. ‘Wywu.rtzy nadmienić, żr ?nMsdka 'rajeni, 
•koszteje tam 25 mk., szklanka herbaty 20 
mik., szklanka (ptłwa 20 rok. i t. d.

Ostatecznie 8-mk» godzinny okres męlri 
itoińczj się, nadjeżdża podiąg o g. wpół do 7, 
a w  pół godzący .^oźniej jesteśmy już w, Rów1- 
nem : ,

I tutaj Lwown-anin musi niestety zaztłro 
anem ok.dm patrzeć na całe falangi puoabu- 
tćw, wyciąginliętyidli w  jeden wielki sznur, ale 
co gorsza, musi (patrzeć, jalk równocześnie 
w  jednej godzinie cafe miasto czyszczą samu 
miesjzthańcy, a to w  ten' sposób, że każdy wia- 
śdcid  dama ma obowiązek oczyścić gaśd- 
iree i choć(n)ik przed 'swoim domem. To też 
w  ramm ĵ poi ze Równe, jakkolwiek posiada 
tytko 43... szyrfków i i es.auracyi (wobec te­
go siłuszme są pretensye Lwowa o kreowanie 
nowydh 100 szynków), przedstawia widok 
wcaie estetyczny.

Rówtne, dziedzictwo bajerów msmsKich 
w  początkach XV. wieku, przeszło następnie 
w  ręce kniazia NieświesJciego, dalej w  ręce 
Hofczańskiicfo, Zamojslkiich, Komiecpolskitch. ' w  
końcu nabyli je za bezcun I ufcomiirscy, któ­
rzy  utrzyma® je aż do ostatnich czasów.

Ozdobą Równego był zamek, otoczony 
dooikoła jeziorem, ze zwodtzomym mostem, 
zbudowany przez Ikś. Nieświeską ur. rówień. 
ską, a przebudowany ‘■przez Lubomii siki ego. 
Dziś zamek ten znajd uje sśe w  staiirie kom­
pletnej nrtny, nosi ma sobie siady b arb arzy ii- 

me, aUbowidm pociąg pędzi w  tempie tak sła- swego wandalizmu. Pierwsi w  czasie wojny 
bem, ze wskakiwanie j ^yskajciwinie z wo- rozpoczęli? niszczycielską gospodarkę Niemcy ‘ 
zu nfie nastręcza żadnej trudności. I w taflom, i d  zostawi’1 po sofcie okropne ślady. Po u- 
błogim spokoju dojeżdża pociąg prawte do stąptieurtu Niemców Maciertz rówieńska wiek 
celu Trtaej podróży. Poiwiadalm „prawie*1. ,k'm naWadem kosztów sprowadziła zamefli 
gdiyż na ostatniej stacyi przed Równein, w do moiżiiiwego wyglądu i aż do inwaizyi boł- 
Zdołbunowie, oiddateiyun od Równego o 12 szewńddej w  zairriku odfcywala się manka
wiorst, staje on, pasażerowie wysiadają j na 
cdbycie tych 12. wiorst nrus^ę czekać 8 go. 
dzin, mianotwlcie aż do odejścia 'Pociągu, idą-

szkoi'ina.
Niestety tnlefcawem bdiszewiicy, którzy 

w okupowanych miieiscov^ośe‘acn wiprówa-
cego w  strotnę Kowla. Tycfc 8 godzin ziim-1 azariie swego programu rozpoczynali od y-
szetnfl są pasażerowie spvdzić stojheo lub e - , rzezem a Wuazy^stkiego, co pr Te<l sta wiało ja-
wentualpie siedząco na ziemi v/ porze^tal ii, 'kąkolwidk vu i tość, dokończyli działa, które 
srtoczuni jak Tedzie w  beczce. Długie to ;. e- zaczęli Niemcy. I tak zgodnie ze sw^on pro­
kainę skracają sobie pasażerowie odciąża-, ^ramem . przemienili camok rówSeńskii w  na-
mieru swryclh kieszeni, płacąc w  tamtejszym o-ję mury, kstórych nawet .z zewnątrz nie o'sz-
b uf ecie za posiłek czy napoje horendalne ce- [ ęzędzji. Stałi zarrilru jest obecnie bardzo o ć
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Konieczne spotkanie.

Znowu upłynęło kijka dni. Raz, wteczoirem 
'edarałenj jaiKiś smutny, zgnębiony. Spytała co 

iiii jest.
— Wałcz3’Henr za długo. Jutro zw óoę ci twu 

rzeczy i jeśli c hcesz odiwiezie cię Piotr do domu.
Lidwika zbladb .
— (Nie chcesz mnie? — powiedziała tak cicho, 

te donnyśllTem się raczej niż usłyszałem.
Czułem, ae i ia blednieję.
— Byłaś szczera cały' ten czas. Dziękuję ci 

\ ią ,̂ żę nie chcesz umie i nadał okłamywać.
Odwródłemi głowę by nie wdziała, jak nu 

(warz drga. Ludwka przytcliła policzei do mojej 
ręki.

— Nie będę twoją spadkobierczyńią, nie chcę 
twego nazwiska — zostanę, choćby «n ał być 
skandal, choćby mnie odtrącili wszyscy. Porzuć 
potem — tytko nie odtrącaj... teraz — nie od- 
yącaj...

Porwałem ja na ręce. Mówiłem coś do mej,
ale nie pamiętam, oo mówiłem. Perw szy raz w 
życiu poznałem wreszcie szczęście. Nazajutrz w y ­
jechaliśmy do rodz <;ów.

Widzisz zatem — — — — — — •

— Pan nie kończy?
Zakłopotan e ukazało się na; twarzy Ralfa.
—Ach! bo fcu jest znowu taki dziwny pomysł 

r/. deso brata

— Nie chce pan podzielić się nftrn ze mną?
— Ma pani słuszność, skoro wtajemniczyłem 

parnią w  iego życie mogę i, dalsze karty oasłonió. 
Z góry jednak zaznaczam, że s'ę z nim co do o- 
wego pomysłu, już nie godzę, właściwie — o  gdy 
nie godziłem — ■— — — — -— — ■—

— Widzisz zatem, że zdarza s'ę czasem, iż 
kobiety zamiast tahlczki mnożenia, maj^ serce. 
Być może, iż będziesz mSał sposobność poznać 
u mas na świętach taką srotę. Jest to serdeczna 
przyjaciółka Ludw;ki i wyobraź sobel Już w 
młodości obie plany układały, by w  niecodzienny 
sposób znaleźć swych mężów. Chcieliśmy cię 
nawet prosić, byś ją odwózł do nas, gdyż pisała, 
że najpewniej przyjedzie. Ale nie znamy jej- adre­
su, bo niedawno dopiero otrzymała posadę w 
stoicy w  jednym z tamtejszych gimnazyów. Prze 
czuwam, % żona moja coś u:e coś musiała jej do- 
ńeiśc o i.obic, bo Alicya Walerya w  jednym z li­
stów odpisała złośliwie, iż nie wierzy w męską 
oryginalność. O bytności twej na świętach nie 
P isaliśmy jednak Alicyi i sądzę, że tak dobrze. 
Do widzenia ząjtem drogi Ralfie! Twój Henryk.

Towarzyszka Ralfa wstała nagle i opadła z 
powrotem na poduszki wagonu.

■— Jak pan powiedz'ał? Alicya Walerya?
— Tąk, Alicya Walerya.
Spojrzał na list.
— Najwyraźn ej. — Alicya Walerya Czy pani 

zna tę osobę ?
— Nie! odparła lodowato.

Torebka wypadła jej z rąk. Podniósł ją szybkę 
i spojrzał na nią zaniepokojony tym tonerry

— Dlatego para ukrywał taić starannie powóć 
swej jazuy do brata. Teraz rozumiem! ,

— Ależ zapewniam panią.,
— Poco ta komedya?
—j Mogę nie poznać Alicy' Waleryi, jęśfi pai* 

na tern zależy. Czy., czy dęprawdy zależy,pani 
na tern?

— Bardzo! — odrzekła głosem, któw ro  prze. 
ją! radością.

— Nienawidzę jej już teraz! Jest to z pewno­
ścią zarozumiała, nieznośna ‘panna, która, nic ro­
zum'e dwuznacznych dowcipów, a w ciemnom. 
pokońi da z sobą zrobić, co zechcą.

— Pysznie pan to powiedział. 1 z  pewaośdą 
nie myli się Dan!

Wtem wiszedfl konduktor i wywalał naJbUiż 
szą stucyę.

Ralf wzdryrną? silę.
— To w^ria-dan, rzekł prawie z j^riem.

Wstał. —
— Muszę już pciżegmać panią. Za tydzień. r-* 

piiawdia? Za tydzień zobaczymy się?
— A jeśHi Alicya Walerya przecież ujaczw 

pana? •—
Rzudl się niecierpliwię.

— Chyba pani s?:ma w to nie wierzy
— Dłaczegożby nie? Skoro brat tak bardzo 

pragnie ożenić pana...
Nie zwracając uwagi na słowa wiziąl jej rę­

ce i przytulił do nich usta. Wysunęła fagi dnie Je­
dną dLń i sięgnęła po swe lic walizy.

— Niech się pan uspokoi, rzekła cierpko. Ja 
liu również wysiadał?.



JOAZETA WTECTOtffffA*.

ętfakany ! trzeba będzie wfciHitij crfiary maie- 
ryalmej, by go droprowacteić do mn-żJ&wego 
wyglądu.

Am m /cacya w  Równie i w  ^owiecne. 
sadówalającf. 'rtowiat ciiprowśzaije sfrę salm a 
zapasy wystarczą do nowych żmw, Ponadto 
powiały zuiiszczane, ja/k kowalski i piński, za­
kupują w  Rówieńsaczyźwie z wodnej ręki 
Aioże dla stopie Zafkopnem zfboża ciewnego 
dla osadnictwa żo-Łnierbkieigo zajmuje .się Sta-* 
roistwo i Ministerstwo rotóciwa. Rotókom 
daje się odczuwać brak irtweirtarza oiraz s«ł 
po^iągowycii. Starostwo sprzedaau roili Akiom 
kolnie zdemobilizowane, jednakowoż materyal 
ten jakościowo przodstawia się bardzo udho.

Stosunki bezpieczeństwa pPb!«canego by­
ty do niedawna fatalne. W  porwiecie dokony­
wano masowo napadów ratunkowych, raz- 
bajtów i morderstw. W  ostatnecb czasach zdo­
łano przychwycić szajkę bandytów, poczom 
na pewien czas uspokoiło się. Dopiero w  kil­
ku ostatkach dniach poczynają bandyci zno­
wu ntiiać, a pized trzema dniami znaJetzSomo 
na szosae z Rówtna do Korca 2 trupy. Służba 
bezpieczeństwa nie odpowiada całkorwflcfie 
swemu zadaniu, gdyż organy jej składają się 
z elementów wybrakowanych, a w wielkiej 
ilości także z niepewnych żyw ic  tć w miejsco­
wych, Skodigacctnych z łud/nością.

StosomtK handlowe narazie są bardzo 
ograniczone. W  powiodę działała dłuższy 
czais Wojskowa Komlsya zak^tpAw VI. arrrm, 
.ctóra wszystko zmonopolizowała w  swoich

rękach i spaimlćowafa wzszefi.,  Jmcyatyrwę 
prywatną. W  porwiecie panuje żyw y  haśideJ 
wysroimy koiinti rosyjskimi, które następnfe 
zakupują angantzacye rbkrućze z  MałopcMd,

Prócz tych wszystkich nleunJuw^iydb 
przeszkód w  razrwcfti rohrotwas, — utrinaniadą
.jposledzódieilcfrtis* pototrskim gctspddSsnlkę rolną 
wygórowane żądania robotników, zwłaszcza

za zezwoleniem słanjpstwa i po oględzinach ( dcmaganóe się deputatów, oraz aieudain,; 1 je>
weterynaryjnych. Nadto odbywa się żyw y  
handel wymienny i rtą i sotą. W  pow ici, 
rówieńsk&n, jako leżącym bezpośrednio przy 
granfey rosyiskied, otwiera ;śę obecnie szero­
kie pole pracy cła uczciwych kupców. Już 
obecnie wielkie ftrmy z Małopolski j Kon­
gresówki otw6erają w  Równem swoje od­
działy.

Sprawie parcdacyi ma s«ę w ten sposób, le  po 
za paroelacyąi rządową, potworzyły się prywatne 
spółki parcuAacyjne. które pi zaprowadzają tzw. 
„dziką“ parcelacyę, na ozem robi® świetne intere­
sy ze szfltBdą dla interesów ogólnych Dla aoarata 
iparcelacyjnego rząd weęo brak tutaj sil łacho- 
wych, a zwłaszcz. geometrów, którzy wolą pra­
cować Vryvr atnie. zarabiaóao obecnie otorzytnic 
sumy. .

Ludność powiatu rówieńskiego fest zadowo­
lona z  obecnego stanu rzieczy, a włościanie przy-

dwoist, owite stosowanie gospodaiity pnzrirmiso 
w«a i cen maksymalnych, których róe pódwyż 
szono od chfwka objęcia rządów na Pomorzu 
przez wradze p#sfeę aż tik. nowych żniw — 
mimo że ceny artykułów potaebrnrycb robot­
nikowi i raboiinicy w żfch ly dwukrotnie,

Fnzytaczsjn parę cytr i uws^, podanych w 
wymienianym referacie: y

wełnę, za którą przed objęciem Pc/mo­
rza rolnik dostawał 1200 marek ipcóskich, nie 
po/djwyższóno ie) rw y  p rzez  catły rek arz do 
stycznia br. dhoć w  Łodzi wełna kosztowała 
12 razy tyle i ł.materyały w  t jm  czarsae c-dmoża ■ 
ły  o j800%. Również ceny skór prawie mrze/ 
cały rok zostały Tiitez.niei.done, a Obuwie w  
tym czasie posomożaiło o 100%. Ceny na towa­
ry, potrzebnie rolnikowi równały się ^onotm 
wanstzaswiskSm. Natężałoby przypuszaziad, że 
tem samem rolnik na Pomorzu ,powv ser za

bywający z za Słuczy wyrażają żal, że powiaty p ^ jy  u îstkrad te salme ceny, co rohw
czy w b. Kongresówce. Lecz różawce w  cenach są

do Polskę żydzi w ostatrmen czasach jo lw w u k i w.idka;. ,N> p> 2 początkiem, s t y ^ ą  b. i.
się w; steunku do państwcwofc’ polSlarf p5 ^ K,. w  Toruniu: za mtr. ctr. z ie m n i
totalnie Ludność oka^rje poszanowanie dla wlau, ;<6w ^  m  K o t e i :  i500 mlc, za I cCtnar 
pofełach, a z szewe^m-rn ^ tyzm em  odnrsi sie ę.1Jani, y w TWW11 m  d ± .t w  501
do osoby Naczelnika Państwa. Imremny Naczelni-
ka były Obchodzone bardzo uroczyście a w ob­
chodzie brała u dziur cała ludność, bez wz^kędn na 
wyznanie i narodoweść. ___________

T r o s K i  p o m o r s H ic h  r o ln ik ó w .
(Z  wyciectM dzienrilkarsk*e| do b. dzleln'cy pruskiej).

Jak wyglądają tamtejsze gospodarstw*? — Rolnictwo w W;e!kopolsce a na Pomorzu. —■ łtl- 
szczące skutLi wojny. —  Skargi rolników. —  Kilka. cyfr. —  Smarowidło na wozy droższe od

uiasta. — U nich, a u nas.
(Od naszeJ specyalnej sprawozdawczym).

Lwów, 24. marca.
Jadąc jrzie-z wteś poznańską fub pomorski 

t ztwiedz?5>c  tamiejsze foŁwańki. spostrzegamy 
odrazu iruucaijącą się w  oczy różmtoę między 
bogatemi gospodarstwami tej dziebrócy a zni-

Pochylił się cały ku niej. Zdawało mu się, że 
żlle słyszy.

— Tutaj? Doprawdy — tutaj? Cóż to za ra­
dość O! niedobra, po siteforoć nledtooia! Trzeba 
było powie^łzieć zaraz, gK̂ y wszedł konduktor. 
Tak mi trudmo odlerwać się ud paw! Więc zol.ui- 
czyimy się jutro, zaraz jutro. Przyjadę końmi ze 
wsi i—

— Mnie nruwet wcześniej się zobaczymy niż 
Jutro. Jestem Alieya Wale; ya.

Zbladł..
Odsunął ją nd siebie na dtłusość ramieiiła i 

patrzył niieprzytonmemi oozyma. Nagle wybuch- 
ućtl Śmiechem i zanim zdołała Uh.’zynić jakiś ruch. 
objąil ją żelaznym peprostu uściskiem i ucałował,

— To ty jesteś Alieya Waterya — ty? Którą 
znałem przedtem — tiiż uśrzalimi?

— A ty jesteś Ralf i opowiedziałeś mi tajem­
nice mojej przyjaciółki, którą ona tylko przed mo­
im Słnhern postanowiła mi wyjawić.

Ale przedtem nie mówiłaś o tern obłudnicoS
— Postanowisieś przecież nic poznać Alicyi 

-Waieryi. rycerzu!
Ponieważ poci<*g, miiajjąc ki-zyżowmicę trząsł 

ntie^sce ma którem pcprzadnJo slediziała Alieya —  
mocniej, stracili równowagę ł upadli raztra na to 
sama.

I dlatego zapewne Ralf całował bez nreurwy 
'Alicyę, Zupełnie nie zważając, iż wagon ich złwi- 
Ż0  się już ku stacyi.

Lwów, luty 1921.

szazu-rteirtf ,• zawśedbanen^ 'stołami' naszego kra 
fu. Jakitó tam rosłe korcie 1 bydło, falka mno­
gość drobni, jaflde porządne zalbudowania 
chłonsJc? 1 F tic?  ograniazana josl idio miul- 
muitn, gd 3 7ż  ■wscysoko co się da -zastąp"'1 pneą 
mechartódzniąj Mgyjkwraują imasz;T,3 T ;parowe i mo 
torowi1,

Bogactwa WfałkołpolsW uczyniło & w  cza 
sach przedrwojonnych sąiohJerzem państwa nie 
trpeddogo, a nawet sprawnło, że kra] ten prze­
wyższał kulturą rolniczą nawet świetnie za-

Cśeikawie, że  na Pomorzu ftmr sjmaroiwkJła 
na w ozy  oest o rcrzszy, niż funt masła i tylko 
yTSoMdmu pniczu^iu obyiwat uśkiemu roilnaków 
zaw dzDęczad 'ńaotżra, że oorychiazas nie smar",- 
ik, swoich w ozów  masłem.

Z powiyiżsa. zestawienia każdy wywniosko­
wać może. że z cjzasam rokrticomHL eałbrałmąc 
musiało kapitału abrotowicgo, Porfieważ erka 
parowym płustóiit p izy  wysoiddh cenach wę- 
gfl. a nizlkich cenach ztomtopłodów iwc opłaca 
tą s^ę iptoikantj, by -uzysikać kapitał obrotowy, 
zimuszeiii byiU pługi parawe^przedać rołmkom 
z  h. Koagi^sóittłc!, z  którymi kookimować uie 
mogą.

Tak samo zlSkwńdowaK ^dośc^srjie swoje 
spó?k.owe młocamie parowe j powrócili do 
2arzuconydi od dawne cepów.

Te przy^Jad3r wysra rcaą), by stwto-rfa ć. 
że stan rołwictua t ł  Pon-^rzu w  pr^eraźająpy 
sposób pedupada.

Failłiycznie podziwiać >.rzef>a, że *w tych 
warurilkach roiiffli. yomornsfla we stracił d ię d  
do pracy S talk mało swoje ; wszaclow-olCnie o-

goispodairowaną Sakscttcę. Pcznantkle wysie- ^ aw ? ,ja ziewwąjbrz. Ntemała w  tern zasługa 
w ano na-jwięcej nawozów sztucznych i nos.a-1 Zjeduoczcsuia Prodlucetuów Rolnych. Siła tej 
dało n a jw y żs i IScżbę pługów barorwyer > ,onganizacyi ^rlega na tem/'że siknpia w  sobie
wiszysfkicfi nienifii Clrch prawncid.

Nieco mlże] stało rolnictwa na Pomołrzu, 
które wskufefk garsz?rch warurków kl;inraty- 
cznvdh dorównać nigoy nie ntogło urodzajnej 
Wiełkapcfisce, łećz zagasi odarowane wzoro­
we, starało się wyzyskać a. swej gdęby wszyst 
kó, co tylko się diała

Tak było przrd wojintą. Ó b eoM  jerJn-ak. 
Triimo, że pmez spoikcjn3r kra% nadbałtycki pic 
przeszlła wicliura wojenna, daińą się przecież 
i tu zauważać wadoczne jej ś!ad3", które obni­
ży ły  wydajność pcimorssldiei zśórrti,

Jaik oświadczył jeden z pcrraridkich obywa 
teJi, p. W acław  Hidewtlhz w  referacie w y g ło  
sadnynn w  czrsiu prrz3Jlęc!a dla uotostuifków 
w^fcieczśkj dzfernfkarisficiieji. urządzor.ego w 
Chełmży przez dko.iczne aiemiaństwoi, Pom o­
rze ma gospodarstwa lepiej \<b gorzej urzą­
dzone, allie wzf.row.vdi obeenfe r̂ ie posiada. O 
imieTioracyadh nie może być mowy, t udyinlki ’ 
trudno utrzymać w  dtobrytm stanie. Maiszytny 
popsuły się i stale są nieużyteczne wdeutek 
TrmciżnoścJ sprowadzci da nowych części skła

wlszystKich rołraków ord najmniejszego w ło­
ścianina do magnata. Jesteśmy w tern stzezę- 
śBwsm jpolażeniu, źe nkkna u nas przeci­
wieństw między maiłą własnoseną a wdelką, 
jalk to ma *miejsce w  b. iKongr. utoęki moclda- 
weisadei pclatyce rządu roiSyfsatoga, lecz twno 
rzy^ iy zrwci ty  obóz. Z jednej strony więc 
Zjodin. Prod. Ról. stara wyrwalczyć jm sz* 
wrarunW 'dla rcSnńctwai, z  drugiej strony działa 
na rojnikćw uspokas&ląco, zardhęcaiąjc jrih do 
wytężonej ptracy i do przetrwania dężfldch 
czarsów“ .

Ze tsSów powabnego tarawcy roJlnfotwa na 
Pomcarzu 'Wifeimyi że jednak i u nich nie jest 
dziś talk Śwtiatln9e, jak sąozićby można z  p o
zorów’5̂ v.u Jl' ../* 5 M ' I ł

A  przecież... b  iidż rieolcij, r*ż u nas!M. O.

NADESŁANE.
U-m CM W SC l now yiŁn  ^ t y r ie r ,  lat 31, ap^yaliata w  żelaw-betonle.

lcosizts. 'SCPtUCIZ-nyCu naiWlO^OW' tliS (łS“ odpowiedniego Z^łoa*ceni a: Wilholn Biflgtlhanpt
dteą się pokryć produkcyą przy przymiusoy^ei 
gospodarce. Skutkiem taikidh warunków gospo 
l&rstwa rolne trzymają się jeszcze tylko dizię 
k? dawn3,m zasobom, co jednaK prowadziło 
obniżkę produlkcyi okOaKiwizu o 50%, a. zbóż 
do 60%.

dla I. K. Kraków, S^bastr-m 2̂ . 10400

Czas odnowić przedołatt!



5tr. £752 JOAZETA U itO BOftO ff.

Ze spraw ruskich.
‘ ' Lwów , 24. marca.

BLOK CENTRALNYCH GRUP.
Z śiicyatywy frakcył flkr?ińsko-oarodowo-

rejniblikańskiej w  Radzie Republiką dla unormo­
wań a prac pokojowych w  Radl e Republiki i u- 
jednostajniema taktyki, utworzył się MJc cen­
tralnych grup. do którego weszli między innym: 
eserzy, anerzy, kolejarza itd.

Z Wf/OIERSKIEJ RUSI.
Przewodniczący ukrąńskej włościańskiej par- 

tyi na węgierskiej Rusi, dr. Kamińskij, z a c z w a ­
rty telegraficznie, wyjechał r.a audyencyę do 
prezydenta Massaryka. Audyencya sto; w  ,rw'ą- 
zku ze sprawą autonomii węgierskiej Rusi. O ile 
pogłoska o rezygnacyi dr. Żar-tkowicza jest praw 
dziwą, wyjazd ar. Kamińsk „go wskazywamy na 
to. j± zostanie on następcą źarikowicza.

Wieści z Ukrainy,
f

Lwów, 24. marca.

POWSTANIE W  REJONIE STACYł 
POZ"J7IFI NA.

,.R. Kraj" podaje: W  rejowe c tacy i Rozdzielna 
powstali włościanie. Do powstańców przyłączyli 
się dezerterzy, a także i zdemobilizowani krasno­
armiejcy 14 armii. Powstanie rozszerza się.

KOZKATYN W  REKACH POWSTAŃCÓW >
Na Stacyf Kozatym zbuntował} się krasnoar­

miejcy, rozbili arsenał 5 magazyny żywnościowe. 
Na stłumi en e powstania rzucono kawał ery ę Ko­
tom ddego.

ZAJĘCIE CHERSONIA, MIKOŁAJEWA 
I WOZNESENSKA.

Z różnych mejscowości U Kramy nadchodzą 
Wiadomości o rewolucyjnym ruchu wśród ukraiń­
skich mas. '*

Powstańcy zajęli W  jzn“.seńsk, Cberśbń i 
Mukołajów,

W  Mikoiajewic przyłączyli s’ę d,-» py#Btańców 
tfobotiicy, zajęca prcy budowie okrętów, część 
czerwonoarmejcóv/ odmow la wystąpienia przt-
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PŁO D N Y SZCZEP.
FOWiEśĆ 

Tfdmaeryła z angielek lega
fiR . N E U F E L D Ó W N A *

(Ciąg c a!uxy).

—  W róci tan* itamtĄd wczoraj, T o  jest 
przyjechałam wozim-oj tutaj.

Cezary usiarfł.
—  Lady CatHiyngh była na Sycylii od 

chwńli osaiSZKTKCTa Rzymu? zapytał.
Patrzył na pielęgniarkę przeszywającymi 

wzorolkierr. piękną twarz jego zessapedl w y ­
raz (podejrzenia. Usta miał zacięte i uparte, u- 
rok mHodiuśo i urody znikł' z  jego oblicza a ii* 
Bmiana spraiwSłu, że siostra Ida -zaczęła g© ża­
łować, Ze odczula dflań nawet sytrr^atyę.

—  Tak. W yj© żraiyśmy nagle. Była nie* 
zdrowa. Pomrzidfc- w a ła  spokoju i wypoczynku.

P o  krótkiem rrtlczeniu, nie spuszczając 
oka z  pahny Jemings, O s a r y  rzekł:

—  C zv mog- sp y ta ć , ozetniu (zawdzię­
czani przybyd^ pasrd? Może pani ma fjsjt?.

—  O, nie!
spodtmu-mjai i zsnańszizyk brwt.
—  A  więc azemra. proszę?
—  Lariiyi Carmynge pragnęła tego.
—  Tak- ?
Pannę Jemń'«gs ogarnął nr ©pokój, a nawet 

zakłoootaŁiiu H arc  £8.cb*igkłoAsjlnie je] .zwyjk-

cH,ko powstańcom. Przy boku rewk-mwi poeostaD 
ryłko czetwonl uczniowie kursów sow, 5 batąhon 
nadzwyczajne] komisyi. Podczas rczbrajan«  wy­
nikły utarcJd nJędzy kon.„uL,tami a czerwono • 
anmiejcamt

Na budynku Mlkołajewś*-£j Domy p o lew a  
uLraAska chorągiew,

PGW s>Ta N1a  NA KRYMIE I NAD OONEn*.
Potwierdzają S'ę wiadomości o ».iaso «rycn po­

wstaniach na Krymie i «ad Donem. Na Krymie 
powstańcami tatarkkmi kieruje ludowy działacz. 
Mustafa. Powstańcy zajęli Jałtę, Ałusztę ł Ałuokę. 
Powstanie zajęło również Synrferopoł i powiat 
Melitopołsld. Wśród komunistów wybuchła pan­
ka. Z  komunistami I  kłomis^rza.ni obchodzą się 
(powstańcy bardzo »stro.

Powstanie r.ad Donem: Przybiera ooraz szer­
sze i ostrzejsze mzfr ary. W  skiad uowoutworzc 
nego dońskiego urzędu weszli: socyal-rewolucyo- 
niści, nfenszewicy, kadeci V bezpartyjni. Powctań 
cy wałczą pod hasłem uwolnienia JLłoou odi bol­
szewickiego knuta i kom sarzy.

Z ^a sy  rosyjskiej.
lw ó w . 24. nim ca

RUCH a N I Y B O IS Z E W IC K I -
JR ur podaje, janc twferdżł, na podstawie 

zupełnie wiarygnanego źródła, iż pewna 
część komaióstów żąda .„sunięcia Trockiego, 
złagodzenia dyktarury i zaprzestania roz­
strzeliwań. i

Osoby, które wyjechały z  M oskwy 10. 
utuffCa potwtordteałą wiadomość o przerwa­
niu puJlsyuzjeî a kolejowego pod K«rs9dem, o 
masowych roejsitrzełiwaniuch, » jwstanfti na 
UkrcŁUtó i t. to.

POŁOŻENIE W  GRUZYL
Wedle tnajcteszłych waonimofcak, boSsJSewL 

cy zajęli m. Pcity. Dwudz/iestoczterogotteitine 
zawieszenie broni między Gruzinami a bod- 
iszewtlkaimi skończyło się dnia 16. bni. Gm- 
zfińsfea armia roapotczeła na nowo watkę.

LENIN O SYTU AC YL
pRul“  zamieszcza wywiad litosKieuiskie-
lK tui r^pomdenta „New-Jork Heraiotu'1 z 

lim iiWlliniuir i nu ■( i ■ ■ n im n w
ła i ównow&gią. Nic wiedZ'ala Jak powie temu 
człohvie?cowf to, z  caem ru przyszła i zaczęła 
■się obawiać tego. co nastąpi, jeżełi będtie mó 
wiła szczerze.

—  Lady Cannyiige atóała od- pana1 Kika li­
stów podozac pobytu w  Taormłnie.

—  ThK?
—  RosddratanSIy Są ‘bardzo.
—■ jstidide? •
Mówił głośno, trswwpaytm głosem.
— Niesłiyd.unSe.
I  dlatego powiedziała pan! o moich listach!
—  Taik, powiediziała i słusznie iiozyuitra. 

Kobieta, (która miała taKie pizejścita, jaik lady' 
Catwiynge, mtuis; słę żyM^teyć, jeżeli ma praw  
dziwą prtayiia.lóflię. M y nie poattjpu^my jak 
TtiisjżcŁyźni. ,

Cezary milczał i  wipatrywał się 'upancSe 
trv> ardyon wizrc&iefrn w  'twarz pieflęgniwrkl

—  Mam ?K>Jecenie ptow^ddUzenla nami c z e  
goś —  cSągnęła dak| ? trudnością siostra. —  
Wlern wi«cystjka '

—- Wszrysniko o czem?
—  O ladly Castaynge i o  pam.
—  C zyż tak?
Nagłe saoisfcra Ida odczuła, że  musi ®do- 

być ta  odwagę, żeby wjłbnmąd z nttłritfego 
położmte' 1 'M tończyć prtzykią rozmowę.

— T o  była strasann ■ pomyłka —  nzeikła, 
«pov, zbywszy nagme postanowienie. —• Aie pan 
me pogorszy kszcze .fcelgo, co się siało... iwe 
złijmie pan życia Istoty taliej słoidjkiej i  takiej 
nicszczęśąw-p* .diza^aS^

Leninem 0 cbeonem położeniu. Oto co o* 
świadczył Lenin:

. £ o  ntogą uczynić powstańcy, jeśli uda 
śSę bn Wziąć PeterYbong? Jedno tylko: zgł- 
mąć z gtodlu, gdyż dostanie im się Olbrzyma 
miasto, bęz żr^wności, my zaś wówczas be 
dzietny .noigJi zaopatrywać w  nią Moskwę 
Okręg KuiLań^ki j Sybir dostarczą nam jej 
W  ciągu tego czasu zw,J.reiił będziemy Od 
kamrtonia Petersburgu, z powodu łctóregn 
mteKAoy w  ofetateoh czasach w e irte  Kłopo­
ty. do czego przyczyniał się brak opału na 
kolejach. Mimo zaś wszystkie nasze wysiiki, 
pciliiżenfe Peior^burga stawaJo się coraz 
cięższe. Zbumoiwainii maryinaize-" ani myśleć 
me mogą o tem, ażeby napaść na Moskwę 
w  czasie mn^ziów, po śniegu, bez połączenia 
kolejowego. Jak tylko opuszczą FMsiką za­
tokę.- sb acą griint pod nogalml PćidCzas po 
chodu na MoisikNre w  żadne] subamii nie będą1 
mogli a ostać duloba. Jeśli lędą żywność o- 
trzym iy^H  ‘z zaigranScy, iućność uważać ńdh 
będa’c za zc^ayów, wsikr,tek czego wybuch­
nie pirzeciv4co ran  pou'Stanle.

„W wrzcie md —  w  Rosył motżllwe są 
tyilko dum rządy: carski lub sowieckt.

-Powstanie V  KironsztaKtee nie przedlstai- 
wiia dla Rosyi wielkiego nieszczęścia,

„Jeżeli zagranica przesądza znaczenie p o  
wstania w  Kncmzta-cteie i udziela mu swej 
pomocy, to dzieje srę to dlatego iż śvdat po 
dziedony jest ra dwa obozy* ka.pttaIiSiyczn-7 
7aę‘rasnfćę i kojmumistyczną RcByę**.

W  MOSKIEWSKIEJ GUBERNI.
Do Berlina przybył przez Rygę oficer kiras 

nj.airmie-isf!d, k łórv stele pnzebywą! w Pskowie 1 
■wyjechał stamł.^ 'M lutego. jWedfe Jego słów, boi 
saewicy skorzystali z przybycia do Moskwy 
1 2 . 0 0 0  nleirtr austr. 1 węigie-nslkicn Jeńców, których 
tamże za trzy .maili, wnskitek czego (wybnewo w łch 
szeregach wi-etóe nlezadcwrolen!e. O^wiadr^omo 
im, fż z pjwodiu zaczynania ftranspwrtó rf Jest 
strajk kolejowy, yrzycsem zaproponowvu«ł ku 
wwęcłe udtziału w  watce iA strałklem.

Wedle słów- (krasnoarmiejca, największą1 rcię 
przygotowaniu powstania grali żydzi, kupcy, 

którzy za prcdtnlcty wymieniaj^ bi<4i i amunieyę, 
.by rozciąć Ją następnie rmcdizy rooctrfików i wło-

—  Ja prawię rjtEko <i?ć jej szczęście! — 
od'pairł wyniośle-

Od dhwiti, w  której pielęgrtfaTka zaiusęfa 
mówić z stiim szczerze, wek-wajl dumę na po­
moc. I teraz po raz pierwszy stosfaa Ida od. 
czuła różnńuę uni^dizy jego a swojesn stanowi­
skiem,

—  Pan diać jej szidzęśda nie z/róto* — wy* 
buchnęła. —  I jestem tu po to, źe£by panu to 
tDowdearieć.

Cnzaryi zerwał sffSę.
— Co pani torzela to roztrmfe? —  zawołał 

wr gnaew^em umieisietui/u. —  O cza rt pan mówi?
— O tetm, co włem. Paar n®gtdły nile trciże u 

czynić nic dla jH szczęścia. Bo ona jest <z tytłi 
kobiet, którym tylko miłość może d3Ć -o^czę- 
ście a owa pana nie kocha.

—  Co pan? o tfljjri w ie!
Mówrlł teraiz tonom- arOganaklm, ate sio­

stra Ida nie była nim nrażora Czuło, źe  Ce­
zary umiłuje tyŚkO osłonić sfę arogancyą, nfby 
pancertz-om. ■

—  'Wiem tylko tyrlê  że Jady Cannyinge ko 
cha Jody mc sfwego (męża ł że mnie tu proysłala 
żebym panu to powiediziała.

Jeżdi to prawTda, w  -takim razie lady 
Canwynge™ w  r js im  razie lady Camnyugp 
poptól..,  ̂ v-

J C .  d n.)

'**mr
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ścian. Karabin mas^yno-wy otrzymać można za 
'fud mąki, a karabin za diwie marchwie.

Akeyą przeciw’ .Kjwsta udową kieruje k<nniim- 
»ta Jarosze wsk.

IPcximiostkkwtoy 'wieśniacy pragsu. oswobo­
dzić Mankwię 1 d niecforzcśaan, tj. Chińczyków,

Co się tyczy Pskowa, akcvą powytarazą kie 
niije tam oficer, syn ks ędza. W  chwili jego wvja- 
adu w Pskowie nie było żadnej władzy, ludność 
żyje w  wielkiej trwodze i obawia się powrotu bol­
szewików

Z zagłęn*a gazowego arośnieósidegc.
Szyb Nr.' 3 Towarzystwa akie. dila przem. na 
.TofWGgkj i gaiznrwejgo „Gaz IH“  na Jedfczu (o- 
bok Męcirikil) dostał z głębokości 75ó metrów 
wybuch gami.

(— ) Ogrodowi strzelcy. W czoraj w  o- 
gnoidzne bołanacznyln posterumikłJWy Fraoid 
szek Starasz iPray. trzymał l74etmego Kazśmh 
rza NKia i 17-lettmego Walerego Kowałstoi-ego 
w chw®i gdy zabaiwiaffi się, strzelaniem z Ka­
rabinu. Strzelców pazostawionio na wolnej 
stcerc, karabfen jednak zdeponowanie- na )ui- 
gpdccyi pofecyi

(x ) Zamach samOuojczy, Z p^ r wiszego 
pSętra reafaaśdi przy uil. W ałowej 1. 19, w»czo 
raj rano w  zamiarze samobójczyń rzuciła się 
Arma F. licząca 24 lat; Niedoszłą <smcbp}czy- 
nię, 'która doznała ciężkich obrażeń wewwętrz 
nych odwiozło Pogotowće ratunkowe do szpi 
tata.

(—) posłuszny w ożąca. W  ulicy Kościu­
szki, koło leA irdo i pod L 14, wczoraj przed 
południem wiuimtka Michał Kontsicwiic* w je­
chał wozem nailadioiwauyliit 'kartoflami na cho­
dnik i zniszczył około 30 dużych płyt kamień 
mydli Rozmyślne zrószazcnc enodnifca cłpo- 
%łrżegl postemnjcoiwy ro>hcyi Wilhelm Za­
krzewski Sprawariaił więc woźnicę na m- 
sJpekryę poflfcyi i ty dopiero dmftedziaino się 
od Koncew icza, źe wjechał on na trotuar z 
polecenia swego słaiżbcdawcy Mojżesza Midh- 
lera, zatmiiesrkałego na Zniesieniu.

(— ) Z g ię to  futro ze salonu. Serafinie 
Roisnnarta, zamieszkałej przy uk Kościuszki l, 
3, zginęło wczoraj t, zamkniętego salcnu fa- 
tro kiymskJt waatośd 20.000 maiek. Sprarwcy 
krad^eży nikt miie zauważył.

(— ) Kradzież darów amerykańskich. Do 
OebnortkS, irnieSzezajce} się w  budynku św. Ła 
zarza przedwczoraj przywieziono dwa w ozy 
darów ai. nkmykańsaóch wartości 300.000 mSfej 

Z i watra l oaw-oau wielkiego^ tygodnia rei|f MiWctnej nocy włamali się dotynbezas 
WSety na przedstawienia w dni świąteczne wyś!ed>zerj sprawcy db ufbiikacyi gdżfie zło
będą kasy teajrru sprzedawały w  czwartek żct,re były dary i przez cfcno prąwia wszyst-

M a ł y

JÓZEF NAWROCKI.

Trudny dzień.
Zły dzień masz dzisiaj. Głowa —  jak stodoła.* 
taka w niej pustka... Tylko się rozb a 
w próżni myśl ja as, merna i niczyja — 
i wiatr w niej szumi albo echo woła...

Lub przypomina twa głowa — drewutnię: 
wczoraj paliwa były cafe góry — 
dziś pustka... je .o w kąta h świacę wióry —  
oi..t tu już di zewa na opal nie utnie.

Musisz iść dalej czynić swoje sprawy.
Lecz, idęc, myślisz: toż dzień niełaskawyi... 
l czy też ki dy j >k<* rę-m i/wa 
znów tu ren esie nowego paliwa 
i nowym plonem nepe ni stado ę? —
Czy też zoatrnę zawsze ściany •, ołe?

R R O N I R A .
Repertuar teatru m<*ts îecot
Od czwartku 24 marca do at>bty 26 nrtica 

włącznie z powodu Świąi Wielkanocnych teatr 
zamknięty.

piątek j sdbotę tylko od godz. 9 do 1 popol. 
Echa płeblscyu n® iprtłwincyk Z Tarnowa p -

ko skradli. Zawiadomiona poi*Wa podczas 
wstępneyo śledrltwa aresztowała wczoraj

szą: Na wiadomość 0 zwyc ęstwie naszem na diwóe (roby, 'które silcie Aa podejrzane o po- 
Górnym Śląsku zebrał personal tutejszego Star 1 pełnierae tej (kradzieży. St!edz%# trwa dalej.
rostwa snntorzuta e z pośród s:ebie kwoję 40 ty-l 
slęcy ma’ ek na cele odnow en a Wawelu, którą 
równocześnie posłał do Zarządu odbudowy Wa­
welu w  Kraków e. Oby piękny ten przykład 
of arności i patryotyzmu uprzędnlków pociągnął 
za sobą jaku pierwszy grono 1 cznych naśladow­
ców.

t  W łd zim ie i^  Dobija. W  Kralkowfe 
zmarł ones^daj W łodzimierz hjribiiSt kairFan 
*W. P. oficer I brygady I ogioinów. ‘który brał 
udział również w  obronie Tj-wcwa. Pcdlczas 
walk tych przefflięfoif i chorował ci^iżko, I 
Od teigo czclsu zapadał na zd^owftu i wreszcie 
Anierć przfcoęła pasmo jego żt^wnta. Cześć 
paimfiętci prawego żołnierza j .Jblalka!

Stynend^a. Tymczasowy Wydz ał Samorzą­
dowy ogłosił konkurs m  stypendya z terminem do 
wnoszenia podań do 20. kwietn a br. Szczególne 
warunki otrzyman a stypendyów z poszczegól­
nych fundacyi przeglądnąć można we Lwow ’e ha 
tablicy ogłoszeń Tymczasowego Wydz ału Samo 
rządowego w innych zaś m ejscowośc ach w kraju 
w e  właściwym wydziale pow atowym, nadto w- 
Krakowie w Mag‘strac;e tamtejszym.

Strajk pomocników fryzyerskieb. Odwo- 
śni? do ntctatlki nai t̂zej 'po«l tym tytułem proszą 
nas p umt:iesizic,7V’irńe następującego wyjaśnie­
nia: Strajk połmoanfików frvzverslkich nie to­
czy sfię o podwyżlke płac ani też o nową ta- 
Tyfę, lecz wynika stad. że majstrowie fryizyrer 
scy ałamaJS umow e, zawartą z  org. pom. fry- 
zyersłKich z końcetm grudnia 1920, uznaii acą

—o ~
i ^ w ^ Y A !  W I O S K A *
O B U  W I Ł  pierwsżorrędne, wi^d^ńs'ie i w-r 
łtawikie. oraz wieff » * o w « ś c ' ’ HT*% i Da 
nów, poleca, AM H 111 ’ C A N  H O U S E  
10340 Lwćw, ul. Konerni a 5.

Kwestya wypłaty . opy bruttowej.
Lwów, 24 marca.

Kilkakrot-ie miałem spnsob~ość poruszyć 
r.a łamach .Gazety Wieczornej" temet niewypłoty 
ropy bruttowej. Gdym osta*nio otrzymał list oi 
Państwowego urzędu naf, owego w Warszawie, 
zaznaczający życzliwe stanowisko Rzędu wobe 
brutUwcJw, śpieszyłem z zakomunikowanierr 
iego to listu 'na tem to miejscu sżerG' lm kołom 
bruttowców. Minęły odtąd tygodme, a niewypłate 
da ują a ud listopada 1918 ro-u jest nada 
w mocy i n'c się nie dzie e, by nareszcie krzy 
wdy pruttowców znikły „z widowni dzie,ów eko- 
nomicznych“ . M< je artykuły ani nie zawierają 
opisów przemysłu naftowego, ani nie mieszczą 
zestawienia det statystycznych —  tak jedno, jak 
i drucie bowiem dość często przez innych, byłe 
przedstaw ane, a nie ruszyło z miejsca kwesty! 
zasad.hczej, jaką jest niewypfata ropy bru towej 

Przypatrzmy się tei całej sprawie okiem
zfwrąizdk zawciciioiwy nom. fryz. i biura pośred obywatela pobk egc. Nasz przemysł naftowy 
nicFwa pracy pnzv ntim, O te dwa pcisltlatyjj znany jest na całym świecie i gJy mowa o fun- 
Od których praicirfwinścv odistamić nie r^z ; dam mtach wa’u y polskiej wysuwu się na pierw-
ibfly jrę WSTiedUfiie nerfraktacye. na skutek c z e , sze miejsce słowo: Borysław. T-tó-can-i tego to 
gę pnmcorńcy ta, órerra 7mn<<=r.aM majstrów dó przemysłu są Polacy, a grunte bęoace wyłączrą 
•wypełnienia poldtpSsanej Timowy. I własnością ol-ywatsli połskich, wydają, produkt,

z którym świat sie iiczy. Do tych to gruntów 
rzywiązane są udzisły jbrutto". Nie az wię się, 
eś f  „nasz" Borysław tak bardzo przypadł do 
gustu firmom zagranreznym, iż posiadają one 
tam obecnie hegemonią, wyparłszy piawię zu­
pełnie kapitał rodzimy wynoszący zaledwie 1% 
kupi ału w ztgiębiu naftowem angsżuwu egu.

/pfcawie jedyną jeszcze turmą pdrtycyp&cył 
rodzimego kap-tału w przemyśle naftówym pozo­
stały udziały brutto. Udziały te miały zawsizie 
imarikę ldkacyi, znalazły się .przeto szybko w ręku 
szerokich warstw społeczeństwa Małopolskiego, 
Rzesze robotnilków, cMcpów i auzęduiików s®, wła 
ściciielami ’brutł!óvr, posagi córek i oszczędności 
w^dów i sierot ioą do engagement oruttowego w 
zawody z imjąakami bogaczy. Wobec przytoczo­
nych fafktów nasuwa się na myśl przywszczerie, 
ż  tę to iedyiią forimę partycypacj i własnych oby 
wątali w Brzemyśic narto',^ym otacza rząd ^otski 
tzcczególną opieką. Lecz cóż s:q dzieje? Z cnwraą 
powstania .państwa pofckiego ustają e  chody oruff- 
lowców tato, iż dziiś po 2 i pćł łatach nie wypłaty 
ropy bruttowej ma się wrażenie, że święta i nie­
tykalna zasada własności pTywatnej, tej pedłsta- 
wy niezakłóconego porządiku spoiłecsitego, co dlo 
bruttów przełamana została. Słychać ze niektó­
rzy przemysłowcy, którym zależy jedynie na do­
bru własnej kieszeni starają się swo.Umi przed- 
stawicniaml w Warszawie sprawę wypłaty ropy 
bruttowej przew4ec, ba nawet przemienić w stan 
wiecznej mo\vi pla.y Że to są ludz c nie malący 
brutiów iiecz jedynie ,kopalnio, .udzie pragnący wy 
zbyć się obciążenia brut wego i świadomie zapo- 
m:nający 0 tem, na czyich gruntach dorabiają się 
miliardów — jest rzeczą zbyt jasną Źe to :są przed 
stawiciete lub posterunki lirm zagiranicznych, nad 
mienionych na wstępie dzierżyć olj. hegemonii w 
poifskiem zagłębiu naftowem — jest naturalną kop 
sekweneyą faktów. Słychać też, że niektóre fir­
my naftowe korzystając z iprzygnębionegu nasitmo 
'u bruttowców pod przezorną mą ką skupują tar 
ńo brutta, prze*dilrlładają:c sprzedawcy ao podpisu 
zamiast dokuirn^ntu oesyjnego, dok rment z zezwip 
’eniem na wykreślenie odnośnego kupionego ę- 
działu brutto, przez co autoanatycznie- etibruće s;< 
Vc(pa.lni;3 od Obciążenia bruttówcgo, a tein samem 
zwiększa się stan repy neuowęj vpo drogich ce- 
nacti na leorzyść msttowca, podczas gdy rządowi 
wyrządzoną zcstaóe dotkłiiwa szkoda, albowem 
rząd ma tyle mniej do dyspozycyi ropy br udowej 
po hprżyj^l&iowanyełi opńacii. u itó ffiMlej WKt- 
tów ciąży na kopalni. Nie dziwię s;ę przeto, jeśli 
i słychać, że zarządy kopalń rozmyślnie me przed 
kiadąją pańftwowunrj urzędowi naftowemu ' obli­
czeń za zaległą ropę bruttową.

Zamachy tych lodzi na brutta me pov. iodą się. 
N e  po w edz'c się i zamach na naftową własność 
gruntową zaipomocą nowej wybujałości t. zw. 
Lex Faik. My rodzimi oafciarze — a są rJtni tylko 
bruttowcy, <bo nettowcy to zagranica t— mamy w 
Warszawce orędownika naszych postulatów w  o- 
sobe M n stra Skarbu Steczkowskiego. On wyrósł 
wśród nas, jest znakom’tym znawcą stosunków 
naftowych, on wie, jakie nieobliczalne skutki po­
ciągnąć może z a sona upośledzeni bruttów. Za­
mach na nafłowa własność gruntową, zamach 
na brutta jest równoznaczny z zamachem na te­
zę nietykalności własności prywatnej. M!nister 
Steczkowski potrafi te zamachy odeprzeć. On — 
reformator naszej skarbowości i naszych stosun­
ków ekcnonizrych— który nasze Państwo szczę 
śliwie wyprowadził z ery wojennej, przyczyn!'ajac 
s ę osobistą mterwencyą w  Rydze do przyśpiesze­
nia pokoju, nie dopuści do'macoszego traktowania 
bruttowców.

Pokój w Rydze został 'zawarty, plebiscyt mi 
nął, czas na ryohfą wypłatę ropy bruttową.! W y­
padki ostatnich diwu lat pouczyły nas, że dźwi­
gnią każdego państwa jest jedynie element rodzi­
my. W  jna, kredy+, plebiscyt — pomyślny wynik 
ich opiera się na elementach ndźemre krajowych, 
a nie zagranicznych, to wiemy, tegośmy nawet 
na sobie doświadczyli. Złą przysługę wyświad­
czyli rządowi ci panowie, którzy doradzali wypla 
tę ropy bru+towiej < dwlec i którzy spowodowali, 
że fama o niewypłade' ropy -bruttpwej głośnem 
echem odbiła się we wszystkich zakąókach Euro- 

;py. Sprawa ta stała sie bolączką szerokich mas 
społeczeństwa głównie we wschodniej Małcpoł-
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soe. Mlntet«r StecakowsH wie cr LoE, ct szfeodteŁ 
^ruuowcy dGmagsaą się .lietylko natychmiasto­
wej wyątfaty zaiagłcśd za ropę bruttową i zró- 
wr ima cen tej ostatniied z cenami za ropę netto- 
■*% oziś żąmk oni ponadto mcrmued tnHenzy-wnie 
saiyafakcyi za krzywdię iw wynz^dizciKi przez na 
niętn owianie tycii, którzy .pracowali ciad -upośledzę 
iLan bruttów i ao taftowego się przyczyniał'

Dr. te*r%  CLająs,

„ M l ę i i z y h a r o d o w a  U n ia  n a f t o w a 41.

Lwów, 24 marce.
Wiedeńska „NeueFreie Presse* zamieszcza 

wstępującą wiadomość z Berlina:
Rokowania prowadzone od miesięcy w celu 

uzgodnienia interesów między niemiecką grupą 
ropną (Deutsche Krdoigruppe) a grupą naftowych 
przedbi^bio. utw poisk ch, reprezentujących kapi- 
tał francuski, doprowadziły w dniu 1 marca do 
3twurzcn:a Towarzystwa akcyjnego „Internatio­
nale Petro!eumunion“ z siedzibą w Zurychu. Ka­
pitał nowego towarzystwć, pozostającego pod 
przewodnictwem banku szwajcarskiego, wynosi 
2*0 milionów szwajcarskich franków Nowe To- 
warzy two rozporządza wskutek zakupienia akcyi 
pzr.ad 75% akcyjnego kapitału Towarzystwa 
„Deutsche Erdólgeae.lschaft* (Dea), który nie­
dawno został podniesiony do 100 milionów, ora* 
ponad 75% kapitału „Socićtć des Petroles de 
Dąbrowa' w Paryżu, Które posiada większość 
akcyi Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
Nf.ft' wego i 5 chodnicy obok całego szeregu ra- 
ffreryi i innych przedsiębiorstw we wschodniej, 
środkuwej izachudiiiej Galicyi. 5iedziLę zarządu 
tych m edzynarodowvch interesów ustanowiono 
w Szwajcaryi. Do rady nadzorczej wybrano obok 
frnncusk ch bankierów i przemysłowców nafto­
wych także dr. Freunda z Hagi, br. Libinga, 
oraz generalnego dyrektora „ErdoIge?eIl?chaft“ . 
Łkcyonaryuszom „Deutsche Frdoigeseilschaft* 
yr^yzrtano prawo zamienienia ich akcyi na akcye 
„Międzynarodowej Unii Naftowej*.

Powyśiza notatka stwierdza fakt bardzo 
doniosłego przegrupowania kapi ałów francuskich, 
zaangażowany h w gpszyró przemyśle naftowym. 
Fakt tm powinien stanowić podstawę do rewiryi 
państw owej polityki naftowej, w oin  zsieniu do 
tych grup pr*em. stu naftowego, które dotąd wy­
stępowały jako p.zedsiębioistwa czysto francu­
skie i korzystały jako takie z politycznego po­
parcia rządu zaprzyjaźnionej n„m Francyi. Nie­
wątpliwie znaczny udział w nowem ugrupowaniu 
kapitałów niemieckich wywrze wpływ na politykę 
handl wą i eksportową poważnej części naszych 
przedsięb orstw naftowych, zjednóęzcuych rarem 
X D-ą w Międzynarodową Unię Naftową. Z tem 
przesunięciem e>ił muszą liczyć się wszystkie 
czy «n ki naszego życia politvcznego.

P&siedzssiie Komitetu 
„Domii żołnierza polskiego44*

Lwów, 24, marca.
Dnia 15 mai ca odbyto s ę poj edzenie „Dó- 

rnu 2okiierz* Polskiego** przy udziale referatu 
oświatowego, oraz przy tarasy licznym udziale 
członków, a pod przewodnictwem gen. Lam szara, 
w  celu stworzenia „Centralnego Donru Żołn erza 
Jm enia: Józefa Piłsudskieso". Protokołował por. 
Dręgiewjez, ref. oświatowy Dow. miasta, Po za­
gajeniu pos edzenia przez sen. Lam^zana, odczy­
tano aa samym wstępie telegram Naczelnika Pań­
stwa przysłany .ęce gen.. Lindy, Telegram 
brzte-

JZ rozkazu Naczelnego Wodza, zawiadamia 
odjHtaniura generalna, że Naczelny Wódz przy­
chylając s.ę do prośby pań: Bartenańsklej i Kon- 
statynow czuwej, zgodzi! się chętnie na nadanie 
„Domowi Żołnierza Polskiego** swojego imiep a, 
■yyrażając przy tej oka^yi swoje wielkie zado­
wolenie z powstania nowej nstytucyl opieki nad 
fcohrerzem. którą jak zresztą wszystk um. insty- 
ruoyarai tego rodzaju, żywo się śnt iresuje.

Łepkowskl, kap tan i adtufcant.“
Po przeczytania z żywą radością, telegramu 

Naczelnika Państwa — zebrany zespóf członków 
D. Ż, P. wystosował telegraiozaie cażiizyałtyci';-

Poczem przystąpiono do założenia Central­
nego Domu Żołn erza Polskiego, Łm. Józefa Pił- 
sudJuego.

Sprawę referowaM: r«ajor Lewtaer szef 31. 
Oddziału B. oraz p. Mary a Kazecsa — dając krót 
kie sprawozd inte aotycuczasowej drWali*3ci D.
2. P. oraz projekt nowego centralnego domu.

Jak ze sprawozdania wynka D. 2. P. aostai 
zalożowj przez dowódcę miasta gen. L  fcdę, oraz 
referat oświatowy, jako organ'sacya tezputnych 
wojSKcwych sił pomocniczy ch. mająca na ce!u 
op ekę moralna nad żołnierzem potskbn i pneę 
w gosnodacn D. O.

Dotychczasowy wydział D. Z. P. był itastę- 
puiący: pnzew. gen. Linda — zastępcy: kpt. Mo­
szyński, referat oświatowy D. O. G. i referat o- 
światowy Dowództwa miasta przew. prez. Neu- 
mano,va — w ceprzewod. p. Watngowa, Thullio- 
wa, Steczkowska, zastępczynie >p. Longchamps, 
prez. Buznowa t Kazecka, skarbniczka P. Kon­
stantynów .czowa, W jdział. p. Bećaszew ska, Reh- 
aianowa, Wojakow ska, B!en edzka, Pirgo, C-lszko- 
wa, Ant<jnow!czowa, Wróblewska, Dr. Breitero. 
wa Zgónata, Morawska, Harasimowiczowi, bart- 
mańska i te. dziekan Panaś,

Staraniem D. 2. P. ze stały zafożont nastę­
pujące gospody: w  koszarach: Piłsudskiego, Ja­
błonowskich, na Cytadeli, Owardy:, w  Czerwo- 
« j rm Klasztorze, przy ul. Zanr*rstynowskiej 7 i 
wiele innych inn ejszych gospod. Gospody te po­
wstały i bsjy z  wi jkim  trudem prowadzone w 
czas e najcięższyd* walk bobzew cktch. Oprócz, 
pracy w gospodach D. 2. P. urządzał od Począt­
ku swego isWetria „Gwiazdkę** i  „Święcone** dla 
żołnierzy załogi. Jak z powyższego sprawozda­
nia widzlny D. 2, p. ma już za sobą pewną prze­
szłość i pracę owocną dla żołnierza w  czasie naj­
cięższych zmagań. W c ągu tej pracy nabył wiele 
doświadczeń i przekonał s ę, że poumnc udzielana 
do tej ipory gospodom żołnierskim, czy to ze stro­
ny' komitetów, czy też ze strony hitendantury 
jest niewystarczającą, a w  ostatn ch czasach u- 
niemożlm ającą "upełnie prowadzenie da'szei ak- 
cyi. (Brak rłiieba, prowiantów, funduszów etc). 
A żeby temu zaradzić D. 2 P. oponuje przeciwko 
zamykan u ffosoód po koszaragh. cbyha zamienia­
jąc je oa żołmersk e Tow. spółdzielcze, oraz przjr 
stępuje do stworzenia tak'ego Ideahiego „Cen­
tralnego l>omu 2obtierza Polskiego**, któryby od­
powiedział wszelk m wymogom.

Pi-oaekt: C. D. 2. P. Im. Piłsudsk cgo posia­
dałby własny gmach, byłby oparty na statucie, 
i znajdowałby się pod zarządem ScSie wojsko­
wym, pod którego dyrektywą pracowałby wy­
dział złożony % do4ycnczasowi ch członków D. 2. 
P. oraz delegatów ws^ystk ch Towarrysi w i Ko 
mitetów, zajmajacycn się iołrr eraem. C. D. 2, P, 
podadatoy: salę teatralną, koncertową, odczyto­
wa,, bibliotekę, ct> ięłmę, gospodę, kuchnię, Kwa­
tery dla żołnierzy, warsztaty szerwsło 1 knaw edci, 
prateię, ląinę, zakład fryizyesskŁ team i propa­
gandę.

Wsa„łkte fundusze Jakie znajdują st\ obecn s 
w  t»o«'sdanfu różnych komitetów opiekujących 
,f!ę żołnierzem iprizeszłyby pod, za-rąd wojskowy 
C. D, 2. P „  a wszelkie dalsze zib órki na ten ce^ 
odpywałyby się tj-3co z  rmienra tegoż.

Pod zarządem C, P  2. P. znajdow^a^y Dy się 
wszystkie gospody żołnierskie, założc-w po od­
działach, do prowadzeu'a zaś gospód oprócz re­
ferentów oświatowych i ł>ań, stojących na czele, 
mógłby być użyci fawaMzi — dla których w 
tym celu moznahy urządzić specyałne knrsa.
. W  celu uzyskania por*yślnezo rezultatu w po­
wyższych dążeniach D. 2 P. wysłał do Warsza­
wy ewojłJ delegatlf w  osobach pp. Konstcntyno- 
wrarowoj, Wojafeowskiej i iEtertmańskiej. które 
uzyskały pozwolenie Naczeteka Państwa na na- 
dan;e C. D. 2. P. Imienia Piłsudskiego, pozwole­
nie Tegoż oraz M. S. W. na założenie w  najkrót­
szym czasie C. D. Z. P. podług podanego wyżej 
oroiaktu. potrzebny przydział dla gospód chleba 
i pretwiartów ze stronv odBzaJu gosoodarczego, 
•oraz krcdyt 10 milionów od Mń^stes^a Steczkow­
skiego. na zakupTid w  Jasnego gmachu.

Po odczytaniu powyższego sprawozdania i 
projekm przystąponw do wyboru zarządu C. D. 
"L JP, Im. Piteud sŁ. ego.

Zarząd wojskowy i worzą: Kai doczesny óo 
wódca D. O. G. Każdoczesny dowódca mast*, 
szef jdtAiału Ll„ szef oddziału III b. — 0,-az jęto 
zastępcy' i referat oświatowy dowóJztwa miasta.

Zaraąó poirccdury tworzą: przewcfkórząco: 
gen. Lamezanowa, prez. Neunmnowa, dyr, Toral 
yflta, pr„-z. Bngnowa, Łs. Ltib mińska.

Zas^prozyn e : pp. Wangowa, Gaadiowa, ję- 
drzie}owiC7ot\ła ' Kazeaka.

Wydział: far. łicydlowa i p. Barrniańłfea z tow 
OŹP„ di, Zgórrika i p. Mościcka z Tow. Ligi Ko­
biet, p. Jędfrzeiowiczrwa i p. Anion'ev,nc»>wa z 
Tów. B. K., red. Laskowuicfca i  o t .  B, ̂ ittr(.w»a z 
IPWKs P. ‘Niezabito sv̂ ska, br. Koziebrodiziki i dyr. 
BoJcsiław Lewicie? Sckcya samarytan? ka i Czerw 
•wony Krzyż. p. W o jow i oka i p. Zieniewyke. z 
„OchJroy, ZieRii**- Js- Panaś i p. Adamowiczowa 
ze „Sfratży mcgił'", p. Kamiridką i p. StcałKowiska z 
,jKaplicy Otiląt", p. Kawecka z Ogniska, p, Wierzr 
bicka i p. Manguairt ze „Związku urzędnozefc 
państwowych *, p. Wasung i starosta Laskowi (ki z 
KO?„ p. Bariflowa i p. Rudnicka z Toiw. „Wszyst­
ko dla ifrorita“ .

Z wydziału dawnego: pp. Konstanliync-wiczo- 
wa, 'i htrikowa. Wojakowska, B:"niecKa, Renmaoo 
wa, (Pawłowsłta, Ciszikowa, Longchatnpsowa>, Mo 
ruwIsKt, Pawł wska .Morawieckai, Toodorcw ozo- 
wa  ̂ dr. Aie^KandrowjCŁuwa, B^da >zt.wsika, Z g ó r -  

ska.
Po wyborze powyższego zarządu został od­

czytany projekt C. D. 2. P oraz projekt statutu 
C. D. 7 P. świetne oifircovFary przez majora 
Lew ek ego, rad którym ma jeszcze debatować 
wybrana «a  posiedzeń1 u Kom!sya statutowa zło­
żona z majora Lewickiego, oddziału VI. D. O. O. 
Oddziału II. Dr. Brzeskiego i Dr. Godiewsk'ego, 
ipoczem wybrano Kon syę wysz, iKanla domu do 
kupna złozon? % pp. Netm^nowej, KonstantytKr- 
wiczowej, Jędrzełowiczowej, Kazeck;ej KometiJy 
.miasta, majora Lewickego, kpt. Czudowskiego i 
starosty Laskowsk ego •— poctcem pos.edzenie 
zańtknięto.

) )  OCŁOS15N3Ą (<[

Poszukiwani t u n y iiH b U  ketoiicsk^, > bv,oh>ttery% 
oismem n a o jo p w t i^  m >iliw,e s *t^iioyr«‘ ia. akóoom- 
rłchmi .tn, ugroJnicy, leśniczy, g- zrost--.i na wieś. 
nianie, kucharlu złuśące, lokaje, rozmaita alutba, nan. 
czycielki Polki, eadzo-temid, bony. Biuro Niomczynów 
ak.ej, rii. Akademicki 3. 10473

Doktor praw, z ukończoną praktyką adyi oU. cki, przyj- 
m e odpow.rJnie zaiącie w powaZntj i.-a.ytacyi prze* 
mysłow j. Wiadomo U  pod .Dr. V . s‘ld* w Admin:atr. 
.Porannei". 1)45§

Retuszowanie kiizz przyjmują. Ormiabzka IŻ, L piętro, 
drzwi 4. _  10510

| M ! £ K K f t . ‘ l i f l ,  L S S C A l l ,  S U Ł P I  |

Poszuknję Icka u o 2 do S rbikacy.ih frontowych Inb 
w podwórza na parterze, tylko śródmieście. Poś 4ri- 
ctwo wynagrodzą. Z ak ]«<  mechaniczny Prane. Beau- 
vale. Lwów, pl. JJąbrowakiejfO 8. 10416

P o s z u k u je  s i f  2 d o  3  p ó k .ii u m e b lo w a n y c h  z  kuchn ie
i przynalcrytoacizaii. Zgloazenie pod 1. N. w  Admiit



£tr. i jpAlET'* WIECZORNA* łfr. 5752

^  Kl^PNCy S T A Z i 7 . 4 W U 3 4  Hj
| lw ia  L i|i w na iażka bardzo piękne. smokinjr zIcy* 
V “ l® ^ * * r j  mi-el ą zaps.nie nowy tsnij sprzedam 
6 ise.s 4. Is z ; drzwi na priwa, ad 2—4 popoł. 106i 3
Dllue lustro talonowe z żardynierą, mahoniowe ramy. 

do sprzeda ie oi tiDm dobrze sytuowanym. Wiado- 
no l i  ul. Gliniańska 7, L p. na lewo. I038i

Fortjpui, maszyny do piaanis, instrument uniwersalny 
mikroskop. sprzedam. Chrzanowski, ni. Ztmorowicza 6.

10472

Dom piqtrawy, 
sprzodam. Coni

w sta.iie dobrym, o 12 ubikaeyacL — 
a 550.00). Chrzanowski, Zimorowicza 6.

17471

prawdziwe Rd sfnły

M E B L E
tupicerowaitb w latn. wyrobu
matcryaiy na poi j-ycia mebli itp.

p a d  n u t  m  Se w e i s s  i m .  s a i f f i r  i
9ol6

Dla sprzedaży tylko en g.os poszukujoiry sd aeyo In­
tel gentnego f .i-owca jako kierowniku działu mebli 
drewnianych i fr*tznyeh, r  stalą wedłog umowy pli­
są i prowizyą. Pisemne oferty z lefcroncy ami oo biura 
Sokołowskiego pod „Zastj stwo“. 1043S

Rypłalnie jasne dobowe, kredensy, szofy, łóżka, otoma­
ny, biurka, stoły i inne meble okazyj de, „Doroteum", 
Sapiehy 34. 10259 j

Fotttp in P.itza palisandrowy, koncertowy, inkrusto' 
wany, pierw&-ej jakości, spr-ocLiiłi tanio. Kopernika 26> 
parter, Sklenierski. 1050

t*ó i w-gona ziemniaków .Amb.ykr nów* i pół wagom 
ziemniaków niebieskich na -adzenie, — ewentualnie 
mniojaze ilości — zakupi Zarząd Szpita’a Psńatwow. 
we Lwowie. Zgłoszenia do Zarządu Sztitalu. K*4a7

Skład NUT ELŻBIETY SCUMAI
ul. Romatl Uwiera 11 d>oczra placu Akademickiego) p - 
■aca duży wybór. Wysyłka na prowincyą. 10435

A b s o lw e n t
szkoły średniej poszukuje praktyki jrAo uczeń 
w zakładzie dentystycznym. Łaskawe zgłosze­
nia pod „J. B.“ do Adm. „Gaz. Wiecz." 10434

fllnnl Sufkllfflfkil) brony, knltywatory, młó- 
rlajjl UubnUnaillu eardie kieratowe i reczne 
si-czl -r lie, młynki do czyszczenia rkoia craz 
wszelkiego rodzaju marzy- > rolniese non ca
L w ó w  Pod lew sK iego  A II.

T0l3tT

ni atelistyka 1
«naczki poczt-wt Litwy Srodkowsj i Kowieńskiej — 

przeda a wazystkiomi sorjMni, naw-it w dużej ilości, 
i 31. marca od 2 do i  pop. Zawadzki, Pieksrs n 

L 15, ii. p. 10509
3t

E BOZMA1T9 ]
Wspólnika z kapitałem około miliona m̂ rck do rento­

wnego przedsiębiorstwa posz ik iją. ierwszer.atwo re­
stauratorzy. Lokal w śródmieściu pierwsz ̂ rządny po" 
stadsm. it ł̂osz ’|j: .Etah.issenent“ do Adm. 10437

'Fabryka Korków, Ormiańska 12.
ODCISKI brodawki i skórą zgrubiała na p >deazwach 

bespowii n o i bas bólu usuwa .K law i >1* wyrób. 
Fcrmac. Labor ,Ad. Kowala i" \ Hjniiwie, Miodo­
wa 1. -Sprzedają wszystkie apteki i skład/ aptaesna.

7439

M T  wszelkiego r o d u 1 z " W  
K r a j o w a  I z t ^ r a n i o z n e  — 
Oi d i wielsl tijrMr ubrań męskich 
I drl-sC. dis pp. studentów po ci»nach 
unii rk. poleca »n—ta Firma S.iłrer, 
Lwów, a). Rutowskie;o I. 10. 9612

S z K l o  o k i e n n e
w a g o n o w o  p o  c e n a c h  f a b r y c z i i y c h

>-,..e- . z rychłą dost~wą 7790
A D O L F  E H A L IC t f ,  Hurtownia szkła okiennego 
założona w roku 138), KrekówPoJgórzo. — Adres tok 

„Probns*. Kraków 11.

Koispietas m$im sypialń
sprzeda je

f a b r y k a  „ D A B
Lwów, Łyczakowska 27. 10478

mron lo pismu
JfELCEDEĆT

d o s t a r c u a  i o » .

l i m u . ,  z u p n i i  im u i n u n

„ I H I G
L w ó w , P o d le w sK ie g o  fl/II.

Z s ^ t ę p s t  n  n u  L w ó w  i
HENRYK MELLER, pl. Smolki 1.

tw ie io  a a d ea z ly
najl&pszsl fak o ic l

O f la lU n n  i pierwszej âieileneyi
p i E T R P S Z K IK A P U Ś  Y Y  

ALAFI0RÓ W O n iLO R O li
CEBULI i j t e w r t i i  O G Ó RK A  I !. 1
o r a z  w s . e l l l l o  n s s lo n a  rok/ze. 10208

Skład nasion _^zkół^i‘
W ji ł l l l łw ^ B  t o u a i i s i i r a ł
Telefon 36i. <m I Crakow a warszawską).

C e n n ik i n a  l ą d a n i i

m PO U TM lm
pi rws —70 ludowego prezydenta ministrów W in c o n 1 
t e g o  W ito s a ,  artystycznie wykonany, n-być mo-na 
w ZaLLdzie portre towym LeoflJ Apple, ul. Legi- nou 
I. 1. Cena Mkp. 200. — Dla urzędów odpowiedni opust.

1̂ 487

220/560 wolt 90 960 obr. SSW
W » 86 99 585 77 w

u » 52 79 970 79 Eiin
u » 35 99 970 m w

n W 30 W 695 » AEG
0 » 2& U 1440 77 R!in
• *9 23 W 1440 79 79

500 • 30 m 1450 P AEG
M W 23 79 730 99 Elin
f f 99 20 » 960 P SŚW
m 79 15 79 960 9 AEG
7* 77 10 W 1450 W n

w W 7-5 7$ 1400 • p

oraz motory prądu stałego i motory dlc tiój- 
prądu wszelkiego napięcia i mocy, genera­

tory, przetwornice dostarcza tzybLo

P h i l i p ?  H A M B F .R
stow. z ogr por. .10453

Wien VIII. Neubaugasse 38.
Telefon 31— 2— 23 i 35—5— 56.

G U M Y  P U M
do saroosholów ciężarowych

„ N I K E L U "
S20/120. 1050/140

MAGNETY, ŚWIECE, 
kompletne urządze­
nia do światła elek­

trycznego

rozpylacze ZENIT l04sl 
runittory I gBneraiory aesfylB&ouE 

t  n a  sK S ad z ie . ~W 
BIURO ACTOTECHNICZNE

Ignasy Da widowicz
KRAKÓW, GROBLE 7. Telefon 73.

CŻAS

ODNOWIĆt

PRZEDPŁATĘ!

. HMMipsipsd.rslifo
W.ila 8 pokoi, komfort, wolne mieszkanie, prse- 

llieuy park, szpamgaraia, sad owocowy, około trzy 
mor/i ziemi pierwszej klasy z wiosennymi z.-siewami, 
stajnia, wozownia, dwie pjry koni, dwie krów, dwa 
wozy ciężarowa, powóz, wózek, sanie, pługi, br ny, 
s eczncarn,e, (kompletny inwentarz martwy), drób roz­
maitego rodzaju, 20 m nut d tramwaju — za 6,5 ~0 0 0 
Mkp. sprzeda Marczyński, Wałów* 2. 10479

M Y D & A  T H E  IM P E R If lb  A N D  R D Y A b  
B G U R r „ ‘J)!!i!>lfl 3 A T H  SO
pięrwszorzędnej jakości, duże kule wag. 14 dkg. p o l e c a  P. T,
Apt .kartom, Dr jgistem  i kupcom hurtownie po Mp. 660 za tur-n

PIOTR HIK0LASCHI Sita Liii, llttta 1.
10193

Sp6 łx *  a o g  an. ed p oa .

O d a ń s k i  F . l i s a b c t h k l r c ń f a d g a s s ^  7 -
Adr. to lagr. .BśtLACSA'. T s t t o a  2209.

Z  p łyn ących  d la  nas bezpośredn io z  A.m oryki P<3łno- 
cnej do Gdańska p a ro w c a m i „A N T Z G O N E " ,  , G O T -  

L A N D “ i „ S A M L A N D "  znacznych  ilości

PSZENNEJ MĄKI  aflerttiiij
ga tu n ków  „F ir s tc lc a r *  i  „F a n c y e le a r * ,  m a m y  jaszuae 

k ilkadziesiąt; w agon ów  w o ln ych  do oddania.

Dostawa sumienna I punktualna.
U rzęd y  ap ro w izae rjn e  i K om unalne

m ją p ierw szeństw o. 1048i

Nakładem «Spd&t akcyjaej wrdawnłcaei- . Redaktor naczelny Pr. ROQ£R BAłlAttUA. 1*^4tnw recaitora oacz. JEI«*< M JńAklliMt
n-iłkiom S r '® 1 druk. ^>nuw“ nL Sokoła 4, Odt »w. redaktor: MARYAN MACUALSCL.


